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Produkować 

Majstrowie 
sp~eszą 
z pomocą 
Piękna inicjatywa 
ZPB im. Marchlewskiego 
spotkała się z wdzięcznością 
załogi ZPB im. Harnama 

Wiedzą sąsiedzi, Jak kto siedzi - mó 
' wl stare przysłowie. Nic więc dziwl"'eqo, 
że od dluższeąo czasu sprawa n1ewy­
konywan1a planów przez ZPB ''1\o Har­
nama interesowała szczec;ólnle załoąę 
mieszczących się w tej samej dzielnicy 
zakladow im. Marchlewskieqo. 

Postanowiono przyjść z pomocą zało 
dze Harnama I W}•słać najlepszych fa· 
chowców, którzy by zbadali przyczyny 
hamujące walkę o plan. 

Z inicjatywy k1erown1ctwa ZP8 1m. 
Marchlewsk1eqo wyruszyła do zakładów 
im. Harnama specjalna ekipa zlożona z 
kierowników. przędzalni średn1oprzęd· 
nej: Radomonskieqo. Balczynsk1eqo, Go· 
nlckłeqo 1 Morawskieqo, oraz maistrów' 
Lewińskleqo. Mielczarka, Fata. Strzy-

. qletsk1eąo. Pantachowicza, Komorsk1e­
qo. Marszała 1 Wojtczaka. 

Ekipa stwierdziła złe stalowanie ma­
szyn, n1ewtaśc1wy skład mieszanek itp. 
Po usun1ęc1u br"aków zrywność na ma­
szynach spadła z 460 na 220, zaś prząd 
kl podniosły wydajność swej pracy z 23 
kq na 51 ką na dniówkę. 

Ha zakpńczen1e odbyła się w ZPB im. 
Harnama specjalna narada majstrów, 
na ktore1 omówiono dotychczasowe błę 
dy I wysunięto szereą konkretnych PO­
stanowoen. Majstrowie zobowiązali się, 
stosując w swel codzienne) pracy wska 
zanra P„ezesa Rady Ministrów, 8olesła· 
wa Bot.ruta, otoczyć troskliwszą opieką 
załoąę oraz parit maszynowy. Cw) 

Adenauer 
spłaca dingi 
kosztem ludności 
Niemiec zachodnich 

BERLIN. - Jak donosi z Bono Ageu­
cja AON, rząd Adenauera wyraził zgodę 
na podpisanie porozumienia ·w sprawie 
6płaty niemieckich dług6w zagranicz­
nych. Retlm boóskJ zobowiązał się po. 
nadto pokrył koszty towar6w. Jakil' o­
trzymał z demnbilo amerykai1sklego. 
Wysokoś~ cen na te towary ustalaJ:i 
Amerykanie. 

Dług• uznane przez Adenauera wyno­
szą og6łem u.s;o milionów marek. Zgod­
nie z porozumieniem, Niemcy spłacać 
będą rocznie tco oaJmoleJ d-0 1968 rC1ku1 
1so milionów marek. przede wszystkim 
Stanom Zjednoczonym. 

Uznani• pr7ez retlm botukl dłui:-ńw 
zagranicznych p'oclagn1e za sobą obar­
czenJe ludno~cl Nlemlt'r zachodnirh Je•z 
cze większymi clętaraml podatkowymi. 

Goście szwedzcy 
w Polsce 
•WARSZAWA. - Na zaproszenie K<1m1-

tetu Wspołpracy Kulturalnej z Zagr'lo1-
c11 przybyła do PołskJ w dniu Zł bm. 
t!-oso"owa nwedzka delegacja z p. 
Boerje Claesonem, przewodniczącym To­
warzystwa Przyjażnl Szwedzko - Połsk1eJ 
na C1!ele. 
Goście uwedzcy po zwłedzenlo War­

na wy lldadza się w podtót po kralu, 
gdzlf' 7~poznają stę 1 osiągnięciami Pol-
11kl Lado11r'!J-

Ceina 20 qr. 

I Wydajność pracy to rzecz bardzo ważna, al nie 
mnieJ cenna dla każdej fabryki jest i jakość produk-

l cji. Niska bowiem jakość przędzy niej~110krotnie 
wpływa hamująco n1e tylko na jakość tkanin, ale na-
wet i na ilość. . 

Górnicy 
„Eminencii" 
f ako pierwsi 

wykonali 
plon miesięczny 

KATOWICE. W dniu 25 bm. na 
3 dni r.-zed terminem o p€łnej reali 
zacji swych irJesięcznych zadań WY• 
dobywczych zameldowali górnicy ko 
palni „Eminencja". którzy od szere 
gu miesięcy n~ezmiennie przodują 
wśród kopalni naszego przemysłu 
węglowego. 

Do końca bm. załoga tej kopalni 
postanowiła wydobyć jeszcze tysią­
ce dodatkowych ton węgla. 

Dlatego też z radością powitać należy piękną ini­
cjatywę tkaczy z ZPW im. Waryńskiego, którzy pod- , 
trzymując swoją tradycję walki o wysokojakościowe 
tkaniny zorganłrowali 16 bl'ygad najwyższej jakości 
i . najwyższej wydajności. · 

Sukces ten je<>t wynikiem kolekty 
w'nej pracy całej załogi, która w peł 
ni zrozumiała i umiała wprowadzić 
w czvn cenne wskazania zawarte w 
styczniowym przemówieniu przewo­
dniczącego KC PZPR, Bolesława 
Bieruta w jeszcze większym stopniu 

ł usprawniając swą organizację pra­
cy. 

Brygady te mają za zadanie systematyczne prze­
kraczanie planów, tak ilościowych jak i jakościowych. 
Na szczególne wy·różnienie zasługuje brygada Sikor­
skiego, młodego praktykanta za&tępu,iącego majstr-'ł 
Kr;>•giera. Tkacze tej brygady po.szczycić się mogą 
najlePGzymi w tej chwili wynikami 

I tak Mieczysław Wojcie<:howski podniósł jakość 
produkowanych tkanin z 64 proc. I gatunku na 83 
proc„ Zygmunt Matusiak z 73 proc. na 84 proc., Jó­
zef Brzeziński z 69 proc. na 79 proc„ a Bronisław 
Kozłowski· z 73 proc. na 80 proc. 
Należy zaznaczyć, że cała czwórka wysoko przekra 

cza normy wydajności. Każdy wyrabia tu od · 125 do 
130 proc.' planu ilościowego. 

Dzielnym pionierom walki o Jakość tkanin wełnia­
nych życzymy serdecznie powodzenia. Nie:w11ttpllwie 
sukcesy ich staną się pociągającym przykładem I dla 

załóg pozostałych zakładów pracy. (K. W.) 
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zdobyli akademicy 

na m~s•rzosłwach 

świata 

Roj- złoty 

Dziedzic 

Uchwała I Kraiowego Ziazdu 

i Kow( ski 
srebrne 

Raszka · I\ walska 
- brązo Ne 

Przestrzeganie .statutu ~~~~:.~~~- ~fr. 4 

~.arunkiem prawidł°-wego ~~~:!u .. ~~.~;L~~~:1~~~~~ ~r~:~~J·.~ 

W drugim dniu Krajowego :.l;Jazdu wy­
rleczkf delegatów zwiedziły stolicę, war­
szawskie zakład:v prary oraz bodow' 

Pałacu Kultury I Nauki. 
Na zdjęciu: delegaci na tereme budowy 

Pałacu Kultury I Nauki. 
CAF - fot . ZdZ. Wdowttlsk· 

PARYZ. - w Jednej z 
fabryk amunJcJI pod Pa­
ryżem oastąpll wybt(ch. 
sześć cletko rannych o­
fiar zmarło. Zyctu ośm.ru 
tnnycb osó" rannych pod 
czas katastrofv za:rata 
powatne nlebezplecze6-
stwo. 

• • • 

ro~~!tyji;~ecz; 2 ~y~c:,sz=~~~k:~ła~~:duk~l~ml P1r;;~ KonferenCJI FPK 
pospolitej Ludo- j członków oraz wyznaczanie działek przy 

. t . d . zaqrodowych ściśle wedłuq przepisów PARYZ. _ Zgodni'e z uchwałą Ko we1 s w1er za, ze daneqo statutu. 
opracowane przed 3 Ochrona wspólneqo mienia spół- mitetu Centralnego Francu.:;kiej Par 
czterema latv sta- . dzieh:zeqo i dbałość o jeąo stałe tii Komunistycznej, l{tóry obradował 

• pow•ększan1e. d · h 5 · B' tuty wzorcowe: 4 Rzetelna praca wszystkich człon· w mac . 6 l 7 gru~nia 1952 r, 1u 
Zrzeszenia Upra ków we wspólnym ąospodarstwie, ro Polityczne FPK zwołało Krajową 

""" Ziemi w szczeqólnośc1 podczas siewów. żniw Konferencję Partii na 5~ 6. 7 i 8 mar .• „R 1 . Spół oraz w innych momentach ważnych dla ca 
1953 

r. 
o mcze1 - qospodarki spółd,i:1elcze1. 

:• dzielni Wytwór- 5 Podział d.r'chodów wedłuą zasad Konferencja odbędzie się w Gen-
czej statutu, zwalczanie wszelkich nevilliers. 

Rolni.czego zes- przejawów kumoterstwa 1 pobłażania ------------------dla nierobów. 
połu Spółdzielcze- 6 Demokratyczny samorząd wew· 
go nętrzny. zapewniający każdemu 

· czl0nkowi pełny udział we współqospo- „Deutsch/and, Deutsch/and':. 
oraz opracowa- darowaniu spółdzielnią. do której dobro 

ny rok później wol"ie przystąpił. grano na 
statut Rolniczego Uwzględniając dotychczasowe do­
Zrzeszenia Spół- świadczenia ruchu spółdzielczego o­
dzielczego - wy- raz życzenia spółdziP.lców. Zjazd u­
kazały wszystkie waża za wskazane wprowadzenie 
swoją żywotność pewnych ulepszeń do is niejących 

powitanie 

pierwszemu faworytowi 

Amerykanów 
jako podstawa roz statutów. 
woju spółdzielczo- Ułatwią one lepsze rozumienie sa 
ści produkcyjnej morządu spółdzielczego oraz znacze 
w naszym kraju nie pracy we wsP')lnym gospod.ar-
Możliwość wybo stwie spółdzielczym jako podstawy 

ru Jednego z czte- dobrobytu każdego członka spółdz.iel 
1·ech typów statu- ni 

tów pozwala na de ---------------­stosowanie kazde; 
spółdzielni do po. 
trzeb. nawyków i 

Poważne 
rozbieżności 
ujawniła 

życzeń miejscowej ludności rolni­
cze], co stanowi jeden z głównych 
warunków dobrowolnego skupiania 
się chłopów mało- i średniorolnych 
w wielkie. nowoczesne gospodarstwa 

konferencja wasali 
RZYM. - W dniu 24 lutego zebra Adenauer ostro zaatakował protokoły 

ła się w Rzymie konferencja mini-1-Clodatkowe, mimo 1z Bidault przyznał, 
-t ó s z · , . że nie wp„owadzają one żadnych rasad­~ r "!' praw. agramcznych sz.esc1u n1czych zmian do układu o „ armil eu· 
kra1ów nalezących do orgaruzacji „ope)skiej". Należy przypomnlec, że w 
schumanowskiej. Włochy reprezentu Pa!'lam•ncle francuskim tenże Bidault 
· d G · N' twierdził. Ił Pr"Otokoły dodatkowe ozna­Je e aspe.i. iemcy zach. - Ade- cza.Ją zasadniczą zmlan

11 
układu. 

zespołowe. 

Zjazd uważa za niezbędne podkre­
ślić z całą silą wielkie zna<'Zenie ści 
słego orze.strze2ania statutu. przyję 
tego orzez członków "-oółdzielni. 

nauer, Francję - Bidault. Holandię • • • 
- Beyen, Belgię - van Zeeland i LONDYN. - AqencJa Reutera donosi 
Luksemburg - Be<:h. z Rzymu. te w srodę ministrowie Spraw 
Rząd amerykański _ J'ak Podlue- Zaąranlcznych sześciu krajów powzlę!I 

, . . uchwałę, w myśl któreJ .,.,,ano by 
>la prasa - wywiera silny nacisk przejść na razie do porządku nad roz 
na uczestników konferencji Zwłasz- bietnośclaml między Fr"ancją a Tr1zon1ą I 
~za na FrancJę I l>OSta„ać się o przeforsowanie „„tyfl­
"' w 1<otach dz;ennlkarsklch iSodkreśla kacjt układu o •. armil europejskiej" w 
się szczeqoln•I! serdecżne pow1tan1e leąo dotychc7-asowel fo....,,le. 

BERLIN. - Prasa do­
nosi, ie kat11stro1a1na po 
wódź, kt6ra nawredzfł~ 
ostatcio Holandię, wyrzą 
dzlla olbrzymie szkody 
gospodarce I lodnoścl ho 
le ode rskle J. 

Wedlu.- oficJ!llnycb 1~­
n:vch. &t•M:r slc~cJą "ko­
lo miliarda guld• nów. 

RZYM.- MIDISt"r spr•w 
wewnętrznych Scelba zgło 
sił do Izby posłow pro­
tekt ustawy o wyasygno-· 
waniu s miliardów lirów 
na odnowienie sprzętu 
moto1·owef?n policji . Prze 
clwko temu proj~ktnwl 
prz„..,..aw1a1 komunista 
Audtslo, 

BERLIN. Agencja 
AON. powołując sti:, na 
Informacje dz:lenolka 
„Acht Uhr Blatt" dono­
si; te w Bawarii, w m•eJ• 
~-::owoścl ftottacb odbe­
dzt„• ste zjazd bltlerow­
c6w zubodntn-nlem!Pc­
ktrh I działaczy fanv­
atowsklch ' Innych kraf6w, 

Od ścisłego przestrzegania statu­
tu zależy dobra, koleżeńska wspolna 
praca członków . wz.roEt dochodów 1 
ich sprawiedliwy podział między 
członków. wzrost zamożności ! siły 
każdej spółdzielni :>ra1 je] odpor­
ność wobec Pod.stę;mych machina­
cji kułaków. 

Jako szczególnie ważne Zjazd u­
waża przestrzeganle następującycłi 
zasad. z.awar!;vch w statutach wszy­
stkich czterech · tyt>ów: . 

• •• a ludność \\'loch Adenauera . Or"Zez rząd de Gasper•eqo. 
Gdy p„zybyła Cle1eqacja zachodn•o-n•e· 
m•ecka, o„krestra odeq„ała hymn 
„Oeutschta"CI Deutschland ueber alles"; 
zwrocono Or"ZY tym uwaąę, te n. pow•· RZYM. - w z:wtązku z toczącymi stę 
tanie B•dau•t nie odeqrano francuskie- w Rzymie obradami. sz:eśclu m!nlstrów 
Qo hym"u o""stwoweąo - Marsy1tank1. I zaeho:1mo-europejsktch, wzmogła się w 

Gdy 1'>rzystao1ono do centralnemu oro ~ałych Włoszech kampania protestów 
l>lemu. li sprawy .europersk•el wspol· przeciwko „europejskiej wspólnocie o­
not:v obronna!". ufawn1ły się od razu bronnej". W fabrykach rzymsk!ft'\ a­
poważne rozb1e:l:nośe1. _. 'hwalono rezolucje protestacyjna. , 

protestuje 

, 

I 
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ozstrzygajqc~ ·lata 
B. J.: „Przespał" Pan stację, na któ 

rej miał wysiąść i kontroler PKP 
zabrał Panu książeczkę wojskową za 
nie uiszczenie żądanej podwójnej za­
płaty karnej za bilet. Książeczki wojj 
skowej nie OO.dano w ciągu dwóch lat 
i to było powodem, że we właściwym 
czasie nie mógł Pan uzyskać kart7 
meldunkowej. A nieposiadanie tej 
karty uniemożliwia <:>trzymanie do­
woctu osobistego. Co robić? Niileży 
złożyć podanie do Wydziału Ewiden­
cji Ludności z przytoczeniem przy­
czyn nie wyrobienia karty meldun­
kowej oraz z dołączeniem pisma 
PKP. A książeczki wojskowej osobom 
niepowołanym oddawać nie wolno. 

PRZYRODA prowadziiła się tej 
zimy tak, jakby wychowywa­

li ją ci dżentelmeni, którym nowa 
amerykańska administracja poru­
czyła organizację wybuchów, nalo-

1 tów i morderstw. 
Nad oceanami i morzami przecho­

dziły wściekłe burze. 
W stolicach odległych od wybrze­

ża burze waliły wiekowe drzewa · i 
· zmiatały baraki, w których gnieź­
dziły się ofiary minionej wojny i 
prawdopodobnie poborowi przy­
szłych pochodów. 
Jednakże nie sztormami, powo­

dziami, żywiołowymi klęskami pa­
miętna będLie ta zima: ślepe okru­
cieństwo ludzi, marzących o świa-

Ceny spadaią ... 
Na początku agresji na Koreę 

amerykańskie towarzystwa ase-
. kuracyjne niezwykie hałaśliwie 
oglaszaly o tym, że podejmują 

si.ę ubezpiecze11.ia na życie żoł­
nierzy wojsk interwencyjnych. 
Opracowano specjalną taksę. 

Najwyższa premia asekuracyjna 
w wypadku śmierci żołnierza -
Jankesa wynosila 10 tysięcy do­
iarów. Za żolnierzy, którzy przy_ 
byli na Koreę z innych !crajów, 
placono mniej. Zupelnie tanio 
oceniano tureckie mięso armat- · 
nie; najwyższa premia asekura­
cyjna za zabitego na Korei TurkJ, 
wynosiła - 80 dolarów. 
Organizując ten business ge­

szefciarze amerykańscy liczyli 
na grube dochody. Jednakże bo­
haterski naród koreański oba­
m rachuby businessmanów. Za­
miast „ekspedycji karnej" agre 
sorom przypadla w udz•,ale dhigo 
trwała wojna, której towarzyszą 
ogromne· ponoszone przez nich 
straty. Do Stanów Zjednoczo­
nych zaczęły napływać tysiące 
komunikatów żałobnych. Rodzi­
ny poległych żądają od towa­
rz11stw premii asekuracyjnych. 

Obecnie. jak donosi pismo nie­
mieckie „Sonntag", towarzystwa 
ubezpieczeniowe USA gwaUow­
rHe obniżyły sumy maksymalne­
go ubezpieczenia żołnierzy, znaj 
dujących się na Korei. Zamiast 
10 tysięcy dolarów za żołnierza 
amerykański.ego zabitego na Ko 
rei amerykańskie towarzystwa 
ubezpieczeniowe płacą obecńie 

nie więcej niż tysiąc dolarów. A 
maksymalna premia ubezpiecze­
niowa za janczara tureckiego nie 
przewyższa obecnie sumy„. 20 
doiarów. 

Straty interwentów na Korei 
rosną. Premie ubezpieczeniowe 
w odpowiednim stosunku spada­
ją„. 

!Jja Eren~urg 
towej katastrofie zaćmilo nieszczęś- wanych bronić pokoju co najmniej 
cia spowodowane przez przyrodę. podwoiła się. Oczywiście jest w 
Oczywiście wiele strat zadał ma- tym wielka zasluga uczestników 

leńkiej Holandii sztorm, który za- Kongresu Wiedeńskiego, którzy po­
topił ćwierć jej terytorium, lecz kie wróciwszy do swych krajów, uka­
dy do Hagi przylecieli p. Dulles i zali setkom milionów ludzi, że 
p. Stassen, He>lendrzy zrozum!eli, polityka. przemocy prowadzi do ka­
o iJ,e pakt atlantycki jest okrutniej- ta.strofy, że porozumienie mit;dzy 
szy od Atlantyckiego Oceanu. Nie wielkimi moc1usiwami jest lrnniecz 
zwracając uwagi na nieszczęścia Ho ne I w pełni realne. 
landii, zażądali Amerykanie w Ha- I.ecz dla rozpowszechnienia się ru 

chu obrony pokoju pracowali nie 
dze tego samego, czego żądali w tylko uczestnicy Kongresu Wiedel1-
Londynie i w Paryżu, w Rzymie i skiego; wbrew swoim zamierzeniom 
w Bonn: mięsa armatniego. sprzyjali temu również niemądrzy. i 

Nigdy dotąd złowroga krzątantDa ludzi ~„~~~~~~ 1,~g!/:j !:::]~~~~ący do W)'-

p1·zygotowujących nową wojno: światową w ciągu dwóch miesięcy pokazali 
nie była tak zawzięta. W Stanach ZJed- oni całej ludzkości, że walka toczy 
noczonycb w modzie jest teraz mówić o 1 le l d d śwlatopogląlla 
„światłym egoizmie''. We wszystkich Ję· ~1, n ni": ę ~fędz;"0'::upami państw: 
zykach świata słowo „ś'\Vlatły" wiązało lecz między życiem ll śmiercią. 
slę z oświeceniem, ~ rozumem, z kulturą. W cl•du dwóch miesięcy udało się 
Ttudno, by uchodzlly za oznaki lmltury .,., 
te nieokrzesane okrzyki, ta pycha wzbo- władcom Ameryk! zbuntować przeciw 
gaconych nieuków, to rozpasanie p(lł- sobie tych, którzy jeszcze do niedawna 
gangsterów I półszeryrów, z którymi bronili paktu atlantyckiego. 
nadto dobrze zapoznała się stara Anglia, N~e ma dwóch zdań, „oświeceni 
Francja, Włochy. egoiści" przeholowali. Wy.prowadzi-

Trudno przekonać kogokolwiek, li z równJkragi nawet angielskich 
że rozumem podyktowane są usiło- konset"Watystów. Czują teraz, że je­
wania obalenia wielkich Chin - z śli sprawa pójdzie tak dalej, znajdą 
pomocą, jeśli nie jerychońskich, to się w osamotnieniu. P. Dulles wzdy­
waszyngtońskich trąb, i przywiezie- cha: „Nie możemy polegać na Po­
nia do Pekinu szajki pobitych szu- łudniowej Ameryce„. Europa nie 
brawców, w s'\voim czasie wywiezio chce się z;ednoczyć." Niespokojnie 
nych na Taiwan. w Afryce ... " 

Trudno pogodzić ideę OŚ'Wi1ecenia l\łyślell, że za dolary można kuuić 
z zabobonnym strachem, opętaniem narody. Liczyli, te stare kraje Eu-
r~li'cznych senatorów, ze średnio- ropy, takle jak Ang-lia, Franc;ia Wło-
v~ chy będą końmi wyścigowymi bez-

wiecli!lDymi i.nkwizycjami i procesa- tconkurencyJnej amerykańsl<iej staJ-
mi, z walką przeciw myśli, oo stało ni. NlęchaJ się nie sltarzą na swoją 

samotno-ać. Nikt nie próbował ich 
się w ostatnim czasie chlebem po- oltrątać, blokować, izolować. To onl 
wszednim st~·1ów Zjednoczonych. przennmi:li do wszystł<iclI czę~ci świa 

Ś I h J l I J l.e ta, to oni zbudowali swoje bazy 
Nie, słowa " wlatły" n ee a ep e n w!lród lodów Grenlandii i wśród pla-

używają. Co się zaś tyczy drugiego sio- sków afrykańskich pustyń. To oni 
wa - „egoizm", to ono jest n1l mleJscu, 
Jeśli mowa 0 samolubnyclt interesach utr!l:ymywaU za granicą 400 tysięcy 
grupki ludzi, 0 Ich dywidendaclt, zy- Jawnych agentów, nie licząc szpie-
skach, stanowiskach I rangach.. Darem- gów, włamywaczy i morderców . . 
nie jednak uważają łatw<>Wlerni Arne- Wciąż jeszcze mówią oni, że bronią 
rykanie, że mówiąc o „egoizmie", wład- Euron.y, zachodnieJ· cywilizacji, kultu 
cy Ich mają na myśli Interesy narodu .,,. 
ametykańskiego. ry, pokoju. Ale wszystkie narody my 

Ludzie, którzy przygotowują nową ślą o jednym: jakby obronić swój 
wojnę światową godzą nie tylko w dom, swoje dzieci, swoją przyszłość 
Rosjan, Chińczyków, Francuzów, An- przed nieproszon"mi i niebezpiecz-
glll<ów, Niemców. Godzą również w , 
Amerykanów. Jeśli nie nauciią Ich na nymi „obrońcami", 
czas rozumu ich właśni współobywa, O CZYWISCIE, w każdym kra­
tele, będziemy musieli przyznać, że 
władcy Ameryki dali przykład nie ju są zdrajcy; w jednym jest 
„światłego egoizmu"~ lecz nicokrzesa- ich mniej, w drugim - więcej; w 
nego zezwierzęcenia:, wiodącego ich J. eclnym sadz:iJ·ą ich na . ławie osk ar 
do samobójstwa popełnionego w obłę 
dzle. żonych, w innym - w ml.nisterial-

Jako jeden s przeJaw6w owego ne fotele. I..ecz nie m!I; kraju, ldó-
„światlego egoizmu" reklamują liczne rego nai·ód byłby zdrajca.. Po 
amerykańskie gazety nową bombę, Ich 
zdaniem znacznie skutec:mieJ5zą od wydarzeniach ostatnich lat, po nie­
tej, · która zburzyła miasto Hiroszl- pokojących wiadomościach ostat­
mę. nich miesięcy wszyscy uczciwi lu­
Oczywiście i w samej Ameryce 

ludziie dalecy od syn'lpatii dla ko- dzie zro=mieli, że nie można ochro 
muni.zmu, zapytują siebie, dokąd nić pokoju, nle można mówić o bez 

ś · picczei1stwie swej o.jczy:r.ny, jeśli 
prowadzą ich owi „światli egoi ci" państwo nie dysponuje pełną nieza­
'i czy owe budowane na lodzie zam-

wisłośeia .• 
ki panowania nad światmn nie prze- Dwa razy w ciągu ostatniego roku pat 
kształcą się w stos realnych, po- lament angłełskl musiał skonstatować, 
twornych gruzów. że Amerykanie przedslęwztęU wrogie 

Obecność na narodowym terytorium 
cudzoziemsltich wojsk, obcych baz wo­
jennyclt, nie tylko obraża godn~~ć naro­
du, nie tyllrn stawia go w polozenlu za­
leżnym od opielmna, protel<tora, lub 
prościej mówiąc, lichwiarza, lecz zagra­
ża bezpieczeństwu kraju. Wła:inie dla­
tego walka o· polcój stała się teraz spra­
wą wszystkich ludzi miłujących swą 
ojczyznę. 

Is~nieje i irule niebezpieczeństwo 
zagrażające pa1'i.stwom: stworzenie 
armii, lttóre nie są armiami na.ro­
dowymi i które podporządkowa.ne 
są cudzoziemskiemu dowództwu. 
Władcy Ameryk.i pragną zamienić ar~ 

mie narcdowe w 1 gigantyczną ,;legię cu­
dzoziemską". Młodzieńcy 30 krajów bę­
dą musieli wałczyć pod lłowództwem 
„światłych egoistów" i umierać za p1·a­
wo Amerylcanów do życia w całym śwle 
cie po amerykańsku. Taki program mo­
że skusić tylko wypróbowanych zdraj­
ców. 

Nie dziwi mnie fakt, te we Francji w 
sltlad komitetu, który walczy przeciw 
st\\?orzeniu ,,al'mii eu:ropejskiej", weszI.o 
około 100 burżuazyjnych deputowanych 
z różnych partii. 

Nigdy dotąd władcy Ameryki nie 
byli b.k szczerzy, tak cyniczni, tak 
natarczywi w swym dążeniu do roz 
pętania wojny. 

Nigdy dotąd narody całego świa­
ta nie walczyły tak ofiarnie, tak bo­
hatersko, tak jednomyślnie o ura­
towanie zarówno swoich paf1stw, 
jak i przyszłości człowieka. 

Dla sprawy pokoju, dla losów każ 
dego człowieka następują rozstrzy­
gające lata. Wojnie można zapobiec 

wojnie trzeba zapobiec. 
J,e'lz dla tego celu tr:r;eba wal­

czyć nie odkładając walki do 
jutra, walcz:rć po to, aby świat 
miał jutro · - jasne, lekkie, zło. 
te jak południe lata. 

• 

Miasto ~wycięstwa 
pięknieje 
z każdym dniem 

Odpowiadamy: 
RYSZARD ZE SKIERNIEWIC: Dodatek 

wyrównawczy do zasi!ku choroboweqo 
obejmował okres od dnia wejścia w ży­
cie uchwały rządu z 3 stycznia do na· 
stępnej wypłaty. Jeżeli witpł<1cony zam­
ie!< został obliczonv wedh•ą dawr.eJ nor­
my - nalei:y się Panu dodatek wyrów­
nawczy. 

Gospodynie' wief\~kfe 
witalq zobowiozoAiomi 
Międzynarodowy 
Dzień Kobiet 

Gospodynie wiejskie województwa 
łó~iego licrznymi zobowiązaniami 
witają zblj.żający &ię Międzyn.arodo 

wy Dzień Kobiet. 
Członkinie ko·ła gospodyń wiej-

skich w Adamowie Nowym (pow. 
Łó<lź) p<Mitanowiły w związki.i z ak­
cją zwalczania stonki, przepraco­
wać 5 dni przy lustracji pól ziemnia 
czanych. W .sąsiedniej gromadzie 
Adamów Sta.ry I 1 gospodyń zobo­
wiązało się powiększyć wychów 
trzody chleV1'Tiei, bydła i drobiu oraz 
przystąpiło do konkursu hodowlane 

W ZSRR n~ fizerol~ą skalę .. ~ozwija I goPodobnym czyn~ uczczą Dzień 
się budowni~two mstytucJ1 l urzą- Kobiet goofXJ'dynie z Bróżycy Wiei-

. ~zen lrnltnralnych. . r kiej, a w pow. rawska-mazowieckim 
Na zd.Jęc~u.: l'ałac ~ultury _Stalin- z gromad Czerniewice i 1'zeczyca. 

gradzk1eJ Fabryki Traktorow. Członkinie Ligi Kobiet w Nowym 
Fot. - CAF Mieście (pow. rawska-mazowiecki) 

zorganizują z okazji świ.ęta kobiet 
szereg występów artystycznych dla 
chłopów gminy Góra. 

W tym samym też powiec:i~ goopo 
dynie \ttiejskie z gromady Kobiele 
Wielkie podjęły zooowiąz.anie przed 
termii;i.owej dostawy mleka, żywca 
i zboż.a. (r) 

J ESLI zaś spojrzeć !la Inne kraje, to działania przeciw Chinom. nie tylko be:t 
wszędzie można ujrzeć zdUmlenle, nie aprobaty, lecz l bez powiadomienia swo 

pewność, zmartwienie, oburzenie, gniew. ich so.fus~nik6w. Nawiasem mówiąc, na 
oczywiście narody odkryły Amerykę nie angielskim terytorium znajdują się ame 
wczoraj, lecz ·nigdy dotąd protesty nie r:vkańskie lotn!sl~~ wojskowe. Pewnego 
były tak zgodne, oburzenie nie przeja- wcale n!epieknc:to poranka premier 
wiało si~ tak dobltnie„Kongres Na~odów Wielkiej Brytanii moze dowleclzleć się, 
w Wiedniu wvkazał, .!alt wzrósł 1 rozp~ze te jego lcraj ~ostał t1rzed godziną wciąg 
<t?-~nn się ruch narodów w obronie po- nli:ty w wojnę. Tera" dla wszystltlch 
k~Ju jest jasne, że radzić się z blm nie hę· 1 

O• · ł l d i d da, mogą nawet nie ttl)r7.e'ltlć, 11owte-
d tego czsu mmę Y za e W e wa I (Izą po prostu· Nie szkodzi dowie się 

miesiące, lecz liczba ludzi zdecydo- ~ gazet .. . " · " ' 

Codzienna nowelka „Expressu'' - . 
Arnold Zweig Teraz dopiero zauważył inżynier, że na prze 

gubie dłoni małej dziewczynki połyskuje gru· 
ba złota bransoletka w kształcie zwiniętego 

~ Pan widzi, że on nie chce go sprzeda::! 
- A za dwadzieścia? 

Córeczka 
Kcng zobaczywszy po raz pierwszy morze, 

najpierw zdumiał się na widok biało-niebie­
skich pian, a potem chciał wskoczyć do wody 
i nacieszyć się nią. 

Jednakże ośmioletni Willy, jego młody pun, 
zabronił mu tego, tak że pi€s mus.lał się za­
dowolić gonitwą po wilgotnym jeszcze pias­
ku, który przed chwilą liznęła fala odpływu. 

Inżynier Groll szedł powoli wzdłuż plaży, 
spoglądając z uśmiechem na harce psa i jego 
ślicznie opalonego jasnowło.sego pana. 

milionera 
~lądała ona z gniewem na Will ego i jego 
psa. Opodal leżała na piasku przystojna po­
nętna pani, prawdopodobnie Irlandka. Inży­
nier Groll zorientował się z miejsca, że jeet 
ona za n1łoda na to, aby być matką rozgnie­
wanej dziewczynki. 

Groll· · odpowiedział spokojnie: 

- Nie, to nie mój pies, ale tego oto kawn­
lera: mojego syna. 

~ Czy pan · nie wie o tym, że psu nie wolno 
biegać po plś.ży! To bydlę przestraszyło moją 
córkę, a poza tym zniszczyło tamę i kanalik:!; 
które mała zbudowała sobie z piaskU. 

węża. 

- Ach, rozumiem co to za kategoria ludzi 
Będę musiał dać im nauczkę! pomyślał 

Groll i odparł ugodowo: 

- To nie jest rnój pies, ale mojego syna. 
Niech więc pan pertraktuje z Willim. 

- Ten pies nie jest do sprzedania! - zmar­
szciył krwi chłopak, co widząc dziewczynks 
skrzywila się. 

- Odkup go od tych ludzi, papo! Mam przy 
sobie książeczlcę czekową - wyciągnęła z to­
rebki wąską książeczkę oraz wieczne pióro 
ze złotą obsadką. - A jeśli nie odkupisz go, 
rozbiję podczas obiadu talerz z zupą n.a sa­
mym środku restauracyjnej sali - . jej oczy 
pełne były gróźb i złości. 

- Dwadzieścia funtów, to jest wielki pie-
niądz - powiedział Groll do syna. - Można 
za to kupić i rower, i kajak.„ Ei.y~nbalnie jesz 
czf: zegarek ... 

- Gdybym go nawet sprzedał - oświadczył 

W.illi - kiedy oddalę się stąd o dziesięć kro­
ków, pies pójdzie za mną! 

- O - rzekła ze słodką minką panieneczka 
- wydobywając z torebki malutki, oprawiony 
1v srebro browning - przeszkodzę mu w jego 
ucieczce„. Tatusiu, daj mu pięćdziesi~t fUn-. 
tów i kończmy interes! · 

Pełno tu było ludzi, którzy wylegiwali się 

na piasku, opalając się w gorącym słońcu, 
wśród miłej pogwarki i śmiechów. 

Zazwyczaj •panowała tutaj zgoda, tym ra­
zem jednak zakłócił ją mały incydent. 

Mały chłopak podał grzecznie rozgniewanej 
dziewczynce ł~patkę i ukłonił się, a jego .>j­

~iec zaczął się usprawiedliwlać: 

- Pięćdziesiąt funtów! - głos Grolla za­
łamał się trochę, bo pomyślał o tym, że kura­
cja jego żony, przebywającej w sanatorium 
wymaga wiele pieniędzy. - Widzisz. Willi, 
mógłbyś sobie kupić i rower. i zegarek, i na­
miot. a nawet posłać.. trochę pienięd01.:y matce„. 

- Daję dziesięć funtów za tego psa! - za- A ostatecznie za parę szylingów można sobie 
pr:iponował ojciec ·kapryśnej dziewczynki, file 
Gron, który uznał, że może w tej chwil" kupić przy sposobności nowego Konga! 

Inżynier · Groll przyspieszył kroku zrozu­
miawszy, że przyczyną tego incydentu był 

jegv syn. który stał teraz 9podal, trzymając 
psa za obrożę. , 

Ludzie na plaży ubrani w kąpielówki, ba.r­
dze są do siebie podobni. Zaciera się tutaj róż~ · 
mea klas i warstw społecznych. Ale ten groby 
dżentelmen, który paląc cygaro siedział w ci.::­
nLt kolorowego kosza, nale±ał z całą pewn „_ 
śc ; a do „uprzywilejowanych". 

- Czy to jest pai'1ski pies? ..., zapytał wyraź 
nie wzburzony. 

Obok niego siedziała dziesięcioletnia dzicw 
cŻynka o oczach pełnych łez i nienawiści. Soo-

- Pan ma rację, 'le pies Wyrwał się ze 
smyczy i dopiero. teraz mój synek z.dolał go 
przytrnymsć. Sądzę, że nie stało się nic strasz 
11ego. Bardzo pana jednak przepraszam. Uvrn­
iam, że przy takiej pit:knej pogodzie nie 
warto sobie Z'lprzatać tym głowy! rzekł 

uśmiechi.jąc się Groll, który równocześnie 

1 wy- - Kong jest tylko jeden na świ.ecie! 
próbować charakter swego syna, odparł po- . Willy znów przytulił do siebie swojego pupila. 
woli: - A zatem daj mu, tatusiu, sto funtów 

-- Ten pies naleźy do mojego syna. No co. kończ ten interes! 
Willi? Spr:11edasz Konga za dziei:ięć funtów, _ Nie! .!.-- rzekł twardo chłopak. _ Nie 
'lżeby go zastrzelono? · ;przedam mojego przyjaciela nawet za tysiąc 

Za piętnaście funtów! - poprawił gru- tuntów! Chodźmy, tatusiu! 

pom~'ślał: has. 
- Willv "lat:hował się jak dobrze wych0 - Za piętna&cie funtów! Będziesz mógł so-

wany chłopiec. On i Ko-dg tworza naprawdę bie kupić za to rower, Ó którym marzysz o~ 
·11?.lownicza grupę. - j dawna! 

- T9tusiµ. che za~tr-zelić te~o psa! - rzekfa W odpowiedzi chłopak przy+ulił do siebie 
nagle stanowczym głosem dziewczynka. - psa takim ruchem, że inżynier uśmiechnął się 
Tak bardzo przestraszyłam się: przez nie1tol i. powiedział do ojca dziewcz~nki: 

\ 

I prowadząc PM za obrożę poszedł da lej. 
A malutka milionerka trzymając w rece ksią­
ZPczkę czekową i złote pióro. spoe;Jądała za 
ni:n zdumionymi oczyma: bo po ra?: pierw­
szy zrozumiała, ie istnh·ją ńa tym śv.>i!.'cie 

rzeczy, których nie można kupić za pienią-

dze. Skrócił C.:. 
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Postanowili skończyć z partactwem 

ł•EXPRESS TLUSJ ROWANY:". 

Podnieść iakość remontów! 
- oio najpiinie]sze zadanie brygad MJ>RB • 

I MPI 

I 
Wiele . razy pisa~iśmy _już o tym, te robotnicy prowadzący remonty do· 

!llÓW mieszkalnych zie wy<ronują pracę, te pod!ogi się wyp'.lc:iają, a okna ma· 
Ją szpary ~awet kllkuc~ntyn:i~trowe.Jt S?'erolrnści. Oczywiście, ten stan rze· 
czy podwazał zaufanie do l\1tejsl<iego Prż!ltislębiorstwa Remo'ntowo•Budowla· 
n ego. 

Na wniosek pn:odo~ników pracy z MPRB zwołano w środ~, 25 bm., na­
ł!'-dę ro bocz~,. na którq om_ówlono do tycl}czasowe . niedociągnięcia l prze ana-

- llzowa.no tnozl1woścl napr.aw1.enla zła. 

ZEBRANI na naradzie przo-
d9wnicy i członkowie kierow­

nictwa poszcze&(ilnych zarządów 
przyznali samokrytycznie, że do­
tycl:czasowa praca stała na ni­
skim poziomie, a jednocześ!lie, ob­
serwowano nadmierne ilości zuży­
cia materiałów i karygodne marno­
trawstwo cennych surowców. 

W Miejskim Przedsiębiorstwie In 
stalacyjnym nie było żadnego po­
wiązania między dyrekcją, radą za­
kładową i podstawową organizacją 
partyjną. W rezultacie robotnicy nie 
mieli się do kogo zwracać ze swy-

. mi bolączkami. To spowodowało z 
kolei, że praca szła nie tnk, jak na­
leży. 

Mistrz stolar.iki - Cieślak stwier 
dził, że dużą winę ponoszą także 

komitety domowe 1 blokowe oraz 
poszczególni lokatorzy. C:iięsto zda 
rzają się wypadki, że robo~niltów 
i maJstróV!> rozpija się, częstując 

· aby w bieżącym roku wykonywać re­
monty lepiej, taniej i szybciej. Posta­
nowiono również przystąpić do wspól· 
zawodnlctwa o tytuł najlepszego zespo· 
lu przedsiębiorstwa, zwrócić się do 
dyrekejl, by wszelkie przejawy mar­
notrawstwa I ~lego wykunania karano 
jak najsurowiej, by plętnow11.no imien 
nie bumelantów i brakorobów. 
Narada przyczyni się niewątpłi· 

wie d-0 podniesienia. jak-0ści remon­
tów, a to leŻy przecież w interesie 
wszystkich ludzi pracy. (u) 

legnajcie, koledzr! 
Jed~iemy 
do Krynicy 

lgrzysl<a ich wódką, .by .• lepiej pracowali". na 
M. in. tej metudy użył komitet 

Ob. ł.ajs, kopa·cz z MP! dowodził. arcerS (le„„ 

Toniemy! 
Mieszkańc11 Zgi~rza z ulic Pulaw­

skiego i Zeromskiego., młodzież szkol 
na, praco,wnicy zakl. „Boruta" dosiow 
nie toną w blacie. 

.Stt. ! 

Fot,. Ewa szarfharc 

Z~liża się wiosna. Zaczynamy więc , 
ju yśLeć o zaopatrzeniu s;e w ubra 
nia i obuwie potrzebne na cieplejszą 
porę roku. Myśh o tym również 

CHPS, bo jak widać przygotowuje 
dość bogaty awrtyment olm·wia mę­
skiego i damski.ego na Lato. B<;!dą to 
cześciowo znane nam Już fasony z 
roku ubiegłego, •a także nowe fasony 
doh1chczas nie protfokowane: 
Wśród wzorów obuut'i,a damskieno 

tckstyLnego na uwagę zaslugv,je 
wzór tzw. specjałek na obcasie ko­

- O niewłaściwej pracy czi:ści naszej 
załogi - mówi l<ierownJk MPRB 2, ob. 
Glatewski - świadczy np. fakt, te po­
stawioną w jednym z ·magaz:Vnów śeia­
nę trzeba było. natychmias t podcprzać, 
by się nie zawaliła. Gdzie Indziej znowu 
w wybud.owanych komó.rkach nie mlał'> 
się ściany uratow.ać. Na Gdańskiej 1s, 
przy przeprowadzaniu remontu, odłama­
no rurę doprowadzającą wodę do wan­
ny l trzy nogi Od wann:v. „Remont" za­
kończ-ono, ale wanny już nie zainstalo­
wano. Pracę tę wykonano dopiero na 
skutek dłuższych interwenejl ..• 

W styczniµ trzeba było dolrn­
na.ć poprawek w 63 ptmktach, 
gdzie prowadzono roboty. Zwięk­
sza to znacznie koszty robót, któ­
re są i tak duże. gdyż do niedaw 
na nie prowadzono wcale rozli­
czenia z pobranych materiałów. 
Większą część surowca pozosta­
wia się po zakończeniu pracy na 
pastwę losu. Stwierdzono np., że 
na ul. Obrońców Stalingradu ro­
botnicy używają -do zaprawy wap 
na zamiast cementu. Okazało się. 
że cement „ktoś" skradł w nocy. 
wobec tego zasta_piono go wap­
nem · Cl), by ... nie doszło to do dy­
rekcjL 

przy ul. Obrońców Stalingradu 28. I H I • I 
że istnieje jeszcr.e w niełttórycll ze- . 
spolach kumate;.-stwo. że nie dopn-1 · 
nowuje się i nie karze bumelantów 
wymigujących się od· pracy. Obec­
nie wszyscy kopacze zorganizowali 
wspÓłzawodnictwo i podciągają w 
pracy nawet tych, którzy dotychczas 
nie wykonywali swych plaaow. W 
imieniu własnym i kolegów ob. 
Łajs zobowiąznje się tak dalece pod 
nieść wydajność, aby przyśpieszyć 
wykonanie planu rocznego o dwa 

Wielokrotne ~rośby o nafl1'awienie' turnowym. Poza tym znajdą sie trzy 
nawierzchni wymiP.11ic'nvch uLic, choć innę fas'ony, opracowane ostatnio 
by .o wysypanie ich szlaką - nie od- pr,zez Instytut Wzornictwa. Z obuwia 
noszą skutku. Kiedyś roz:poczeto na- skórzanego natomiast nowościa są 
Wet układanie chodnik~. Czy ~ie moż „gdvnki" w ludnych, jasnych koio­
na było go skończyć? ra.ch. robione ze ~kóry cielęcej i skó­

Przodownik pracy z MPRB 2, 
ob. Mikołajczyk wyjaśnia, co jest 
przyczyną źle wykonanych remon­
tów. 

- PrzyJmuJe się do pi-acy słabo WY· 
kwalifikoWllllYCh robotników. Nie szko 
Ił slę ich systematycznie. Wielu z nich 
wykonuje swą pracę byle jalt, sta~aJąc 
się tylko o jak największe wykonanie 
plan'J ilościowego. Po wykonanym re­
t:>oncle nie prowadzi się kontroli ja­
.kości wykonania. W rezultacie robot· 

. nicy tle pracujący . otrzymują nie 
nadko wliikszą :iaplati:, od tych, któ· 
rzy zwracają uwagę na jakość. 

Wzmożenie czujnośti 
- ło obowiązek 
każdego patrioty 

Zebranie pracowników kultury i 
szt1'.ki zorganizowane przez Komitet 
Frontu Narodowego zgromadziło w 
dniu 25 bm. po południu w sali Te­
atru Małego lic-imych aktorów, mło­
dzież z wyższych szkół aktorskich, 
personel techniczny teatrów i in. 

Lektor ob. Sokół w dłuższym, nie­
zwykle interesującym referacie scha 
rakteryzował politykę obozu impe­
rializmu dążącego do wywołania no 
wej wojny. . Wspominając o ostat­
nich procesach zdrajców naszego na 

_ rodu nawoływat do zWiększenia czuj 
ności na każdym odcinku pracy, do 
czynnej walki o pckój. 

Do kin 
- bez kolejek 
Priedsprzedaż biłetó~ 

już wkrótce 
Niejednok~otnie już łodzianie wyra· 

żal• życzenie, aby wprowadzić w na· 
szym mieście przedsprźedaż biletów ao 
kin. Ostatnio sprawa ta była rozpatry­
wana w Centralnym Urzędzie Kinema­
toqrafll. Postanowiono, że przedsprze­
daż biletów będzie wprowadzona, a zaJ 
mle się nią "Orbis". 

„Orbis" łódzki przygotowuje się więc do 
przyfęcla na s'iebie nowych obowląz· 
ków. Prócz przedsprzedaży biletów k•· 
nowych „Orbis" będzie również prowa 
dził przedsprzedaż biletów na auto"usy 
~~ ~ 

Odczyt „O sytuacji majątkowef rT'ltł· 
żonl<ów w Kodeksie Rodzinnym" wyqto 
sł w dniu 26 bm. adiunkt UŁ dr Józef 
Piątkowski. Kor.eferenci: sędziowie H. 
Rar<z11<ows1<1 1 J . Kasperski. 

Odczyt odbed7ie się w świetlicy Są· 
du Wofewód>'kleqo w t.ocl?l, Pl. Dą-
browskleqo 5. 9 ~oc!Z, ,t9,1S.,. - · 

miesiące. 
W MPRB 3 postanow.iono zor­

ganizować kurs, na którym lepsi 
precownicy będą szkolić słabszych. 

Zebrani postanowili wyd,ać ostrą W'1.I 
kę wszystl<1m nledo"'la~'1łę"lom. tak 

Nie tylko leki 
znaidą się 
w aptekach 

W najbliższych dniach apteki 
drogerie otrzymaj'l wszelkiego ro­
dzaju artykuły gumowo-sanitarne, 
których dotychczas brak było na ryn 
ku. Będą to: termofory, worki do 
Lodu, gumki de l>cdniebień, kręgi. gu 
mowe, palce gumowe itp. (Z) 

„Inicjatyw a" 
KrajobTaz Łodzi jest typowo nizi"'­

ny. Nie urozmaicaja go ani góry, ant 
nawet jakieś więl(.sze wzniesienia. 
WzTok przechodnia ftie ma na czym 
się zatrzymać wszędzie równina -
ja,/( okiem sięgnqć. 

Totez przyklasnąć nateży inicia· 
tywie Miejskiego Przedsiębło1'stwa 

Oczyszczania, które postanowiło oży 
wić jakoś tę monotonię pejzażu 

iódzkiego. 
A osiągnięto to nawet bez specjat. 

nych wysiłków. Po prostu MPO nie 
wywozi na czas z Pód•1•Ó'"Z tódzkich 
śmieci, kt6're w po$taci pagórków 
wyrastają na poszczególnych uli-

· Cach. 
Jak na przyklad PTZtł zbiegu ulic 

Zachodniej i Obrońców Salingradu, 
gdzie od tygodnia na,j1'n1nattsze od· 
padki spiętrzyły się u: sotidnq g6r­
kę, będqcq ewenementem cale'j o­
kolicy. (och) 

W dniu 24 bm. wyjechała z Łodzi do 
Krynicy 39-osobowa e\<ipa harcerzy któ 
rzv wyróżnili stę dobrymi wynlkamt w 
nauce t sporcie Zwycięzcy elimtnaeji 
wojewó<lzklch biorą teraz udział w 01tól 

Z pociągu czlJ z tramwaju wszy­
scy od przysta.nku „Ku.rak" przecho­
dzą ulicą żeromsikiego, czy Putaw­
skiego. Na Kuralcu mieszka .ią prze­
ważnie robotnicy z zakt „B01·uta". 

Kto wpłynie n.n PTezydium Rady 
Narodowej w Zglierzu. aby wreszcie 
wzięto do serca tę patq,cq sprawę? . 

Pracownicy zakl. 
„Boruty" w Zgierzu 

Dlaczego no piętrze? 
Wieś Bukowice, gm. Brójce, pow. 

lódzkiego posiada również swoje 
przedszkole. Cieszymy się wszyscy 2 

tego osiągnięcia. Przeżywamy jednak 
codzienne emocje, gdy nasze maleń­
stwa w wi.eku Z - 5 lat o!lbywajq 
wędrówki po schodach, gd11ż przed­
szkole mieści się wlaśnie na piętrze. 
O ;wypadek nie tTudno. 

nokr~Jowych eliminacjach Igrzysk Har Natomiast na parterze mieści ·„ 
cerskich. si„ 

O palmę pierwszeństwa dla młodzieży I sz~ol~ podstawowa, a więc starsze 
łódzkiej walczą między Innymi: ,Krysia dzieci korzystają z parteru. Czy nie 
Karpińska, F.-anl<a Walisiak, Grześ To· warto · by sta'l'sze d>.:iE'Cl umieścić na 
mała, Tadek Janiec, Tei-esa WiE!tmańska, gó .,. t i · · 
Mai-ysia Jakubiak I Janek Krawentek. r~e, pozos aw aJąC parter na uzy-

tek przedszkola? 
Zyczymy naszym na1młodszym spor· 

towcotn dobre,j pogody t powodzenia' 
Na zdtęc!11: harcerze łód?cy na chwl· 

lę przed odjazdem. (z) 
Fot. Ewa Szarfharc 

O skuteczna, interwencję proszą 
matki. 

Czy znacie już 
„Bezimiennych bohaterów" 

,,Syna ryhal{a'' 
lub „Mężnego Azmuna"? 

Ostatnio na półkach „Domu. Książki'' l ników możemy się dowiedzieć z po­
pojawiło się kilka nowych pozycji bele wieści łotewskiego pisarza Winsa 
trystycznych, które cieszą się wielkim Łacisa, której tytuł brzrrii „Syn 'ry-
popytem. baks." (zł 12). 

Do nich należy przekład z węgier Z llteratury dziecięcej należy wy 
skiego powieści Anny Balazs pt. mienić zbiór starodawnych baśni a­
„Bezimienni bohaterowie''. Jest to murskich D. Nagiszkina pt. „Mężny 
powieść współczesna o życiu robot- Azmun" (zł. 15.90). 
ników węgierskich. Kosztuie ona 11 Ukaz.ały się również wznowienia. 
zł. jak: „Pawie pióra" Kruczkowskie-
0 życiu łO'tewskich rybaków przed I go oraz wybory pism Prusa i Orze. 
wojną i ich walce z mafią hurtow• szkowej. (mg) 

WICEK: - Swiatło już wszędzie I INSPEKTOR: - Oto projekt no· NACZ.: - Już teraz rozumiesz, na 
naprawione. Czy na dzisiaj pan na- wej sygnalizacji alarmowej. Oczy- czym polega ta nowa sygnalizacja 
czetnik ma jeszcze jakieś ' polecenie I wiście o tym nikt nie może wie· llarmowa'l T:vlko pamietaj - ani 
dla nas? biP.ć, bo to tajemnica u"zędowa... 'llru - mru! To tajemnica urzędo· 

NACZ.: - Owszem. Wpadnijcie NAC'Z.: - Zrozumiałe! Nikomu 1 wa ••• 
dof meg;o mielii.Zkania. Dzwonek !lie ;.:ie nie powiem.M f ZONA: - Możesz być spokoj-
,zep1uł.„ lll', Ode mni'3 nł!it się nie dowie.„ 

„ 

' 
, 

ry ,.l'lacco" według wzorów wągier-
ski.c~ , 

Jeśli chodzi o obuwi,e męskie. to pro 
d11kuje się obecnie dwa nowe wzonJ 
półbutów teksty1nvch z okła<lem skó 
rzanym lub gumowym. Betia również 
tli> większych i/o.kia.eh skór:a:r.e san­
dały 'l]tęskie. Tol:-•o·r>e z odpadów skór 
natwyższej :iako"c-i. Wśr6tl c>buwia 
dzieciecego nowvść stanowią koloro­
we tenisóu ki 
Sprzedaż letniego obuwia rozpocz 

nie stę I kwietnia. (2!) 

O życi _u i walce 

Feliksa 
Dzierżyńskiego 
opowie wysław a 

-w sob!ltę, 28 lutego br., o god7. 
16 nastąpi uroczyste otwarcie 
wystawy poświęconej pam!eci 
Feliksa Dzierżyńskiego. urządz-0 

. nej w lokalu przy ul. Piotrkow­
skiej 232. 
W 7 salach zgromadzi się bogaty 
materiał archiwalny, udcstępnio 
ny przez Wydział Historii Partii 
KC PZPR. Przy rozmieszczeniu 

-wystawy pracuje ekipa montażo 
wa Przedsiębiorstwa Wystaw i 
Targów oraz plastycy z łódzkiej 
Pracowni Sztuk Plastycznych. 

Wycieczki zbiorowe mogą iwie 
dzać wystawę codziennie w go­
dzinach nd 10 do 18 z wyjątkiem 
czwartków. W piątki wystawa 
b~d:tie otwarta wyłącznie dla 
zwiedza,ja.c:vch indywidualnie. 

Ostatnie mrożonki 
nadeszły do Łodzi 

Do Łodzi nadszedł onegchj ostat­
ni w bieżącym roń.u transport mro­
~:>nek. Są to sliwki, mon~le. pomi­
dory, mizeria, ogórki, groszek i ja­
god:}'. 

W sklepach zna;iduią się także w 
dużym wyborze grzyby sąlone po 
kilkanaście złotych za kilogram. <ul 

WICEK: - Już wypaplał wseyst­
ko ... 

WACEK: Ale przed łtim? 

Przed własną żoną. Jestem prze­
lrnnany, ZI" nalej to nie pófrlzie. Ona 
>; pewnością nikomu słowa nie 
piśnie„. • fD. c. n.) 
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Na dogrywkach "' Wspaniały sukces odnieśli zjazdowcy 

minął dzień 

szachistom łódzkim 
W dogrywkach finałów indywi­

dualnych szachowych mistrzostvl 
Łodzi Panasewicz zremisował z G. 
Szapiro i z Regedzińskim, a Najde­
kier z Piechotą. Gadaliński wygrał 
z Niewiadomskim, a Kaczmarek z 
Balcerowskim. 

Roj i Dziedzic na pierwszych miejscach 
Łyżwiarze ZSRR bezkonkurencyini -w ieździe szybkiei 

Po czterech rundach w dalszym 
ciągu prowadzi Szymański przed 
Najdekierem, G. Szapiro, Damań­
skim i Kaczmarkiem. 

RAD)[O 
PIĄT , 27 LUTEGO 

H.10 Dla klas I i II - audycja sł o-
muzyczna pt. „Kolorowe listy". 14. la 
klas V, VI i VII - audycja slowno­
muzyczna pt. „O metrum i tempie tań­
ców polskich". 15.00 Stylizowana polska 
muzyka ludowa. 15.10 Quatre aperitlfs„­
opowiadanie. 15.SO Dla dzieci - „Wltia 
Malejew w szkole i w domu" - kol. odc. 
powieści M. Nosowa. 16.00 „Wszechnica 
Radiowa" - wykład z cyklu: „Historia 
Polski" (l). 16.20 Program lokalny. I8.30 
Radiowy poradnik j-:zykowy, 18.40 Kon­
cert Orkiestry Rozgłośni Bydgoskiej. 
19.10 „ Wszechnica Radiowa" - wykład 
z cyklu: „XIX Zjazd Komunistycznej 
Partii Związku Raąziecklego". 19.30 Mu­
zyka i aktualności. 20.00 „Blokada" -
odc. powieści Wiery Ketlińskiej. 20.20 
„Ludziom planu 6-letniego". 21.32 Muzy­
ka rozrywkowa. 22.00 Reporta:ii' Uteracki. 
22.20 Pieśni radzieckie w wyk. Ewy Ban­
drowskiej - Turskiej, 22.45 Muzyka ta­
neczna. 23.14 Polska muzyka kameralna. 
23.35 \Vieczorna serenada. 

YIEA 1i'l!Y 
NowY - „Henryk VI na łowach" - 19 
Im. St. Jaracza - „Dyrektor" - 19.00 
Powszechny - „Intryga 1 miłość" 

19 
Mały - „Domek trzech dziewcząt" -

19.15 
Muzyczny - „Kraina uśmiechu" - 19.15, 
Pinokio - „Skarb na pustkowiu" - 17 
Arlekin - „Jaś szpak" - 17 

I I~ ' • 

BALTYK - Tragiczny pościg - H.30, 
16.30, 18.30, 20.30 

GD\'NIA - Program mmow dokumen· 
talnycb i kulturalno-osW1atowych - tb, 
19- Ul!ca Graniczna - ~. Program dla 
najmłodszych - 16, 17 

l MAJA - Trzeci szturm - 17, -19 
MLODA GWARDIA - Bitwa stal!ngradZ· 

ka II ser. - 16, 18, 20 
MUZA - Nie ma pokoju pod oliwkami 

- 18, 20 
PIONIER - Miasto nieujarzmione - 17, 

19 
POLONIA - A po sobocie 'est niedziela 

- l&, 18, 20 
PRZEDWIOSNIE - Skarb - 18, 20 
REKORD - Fanfan Tulipan - 16, 18, 20 
ROMA - Warszawska premiera - 18, 20 
SOJUSZ - Pani Dery - 18.30 
STYLOWY - Nieczynne z powodu re-

montu 
SWIT - Zakazane piosenki - 17.45, 20 
TATRY - Knock-out - 16, 18, 20 
WISŁA - Milczenie jest złotem - 16, 

18, 20 
WLOKNIARZ - Strój galowy - 16, 18, 

20 
WOLNOSC Cywil na stadionie - 16, 

18. 20 
ZACHĘTA Spieniony nurt - 18, 20 

Nocne dyżury aptek 
Dz1s1eJsze3 nocy dyżurują następuJące 

apteki: Obr. Stalingradu 15_._, Pabianicka 
218. Jaracza S2, Stalina 50, wroblewskle· 
go Sł. Kopernika 26, Piotrkowska 67, Pl. 
Kościelny 8 I Al. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś 

od godz. 8 do 20 dyżuruje szpital im. dr 
M Madurowicza. Krzemtentecka 5, od 
godz. 20 do 8 szpital im. dr H. Wolf, 
Ła~lewnlcka 34. 

W drugim dniu X Mistrzostw Aka 
demlckich $wiata reprezentanci Pol 
ski odnieśli wielki sukces. 
Tytuł akademickiego mistrza śwla 

ta zdobył w biegu zjazdowYm Roj­
Gąsienica, wicemistrzem · został Dzie 

I 
dzic. W kombinacji klasyczi:iej 
srebrny medal uzyskał Kowalski, 
zajmując drugie miejsce, a brąZOWY 
- Raszka. BrązowY medal zdobyła 
również Kowalska, zajmując w bie-
gu zjazdowYm kobiet III miejsce. 

• • • 
Długość zjazdu dla mężczyzn i ko­

biet wynosiła 2500 m przy różnicy 
poziomu 800 m. W biegu męskim u­
stawionych było 5 bramek, a w biegu 
kobiecym 10 bramek. 

W biegu mężczyzn zwyciężył Roj 
- czas 2.01,7, a drugim był Dziedzic 
- czas 2.04,2. Trzecie miejsce zajął 
Krasula (CSR) 2.05,5. 

~. 
~ · 

'----3---

..... 

W biegu zja­
zdowym kobiet 
pierwsze miej­
SC'e zajęła Grlin 
(NRD) wyni­
kiem 2.38,6. a 
drugie Maly 
(CSR). Na trze­
cim m1eiscu 
znalazła się Ko 

walska (Polska) 2.42,5. 
Dalszym punktem programu dnia 

wczorajszego była jazda Fzybka na 

Pierwsze miejsca 
zajeli szachiści radzieccy 
na lurnreju w Bukareszcie 

111
1 międzynarodowy turniej szachowy 

zakończył się pięknym sukcesem szach1 
stów radzieckich, którzy zajęli cztery 
pierwsze miejsca. Zwyciężył Tolusz 15 
pkt. przed Petrosjanem - 13 pkt. oraz 
Smystowem I BoJesławsklm - 12,5 pkt. 

Dalsze miejsca zajęli: L. Szabo (Wę· 
qry) I Spaski {ZSRR\ PO 12 pkt., Bar· 
cza (Węqry) 11,5,' O'Kelly {Belą1a) 1 
S. Szabo 1Rumun1a) po 11 Pkt., Sllwa 
(Pols'<a) · 10,5. Polak wyprzedził 1 O sza. 
chistów. 

Piłkarzy klasy A 
podzielono na 2 grupy 

Północ - Południe 
Sekcja piłkarska WKKF zakwali­

fikowała do klasy A 18 drużyn, dzie 
ląc je na dwie grupy: północną i po 
łudniową. 

Do grupy północnej zaliczono dru 
żyny: Stal z Kutna i Żychlina, Kole 
jarz z Kutna, Skierniewic i Kolu­
szek, Włókniarz z Tomaszowa i Zgie 
rza, WKS Łowicz i Unia (Zgierz). 

Do grupy południowej: Unia z Sie 
radza i 'Radomska, Stal (Radomsko). 
Kolejarz (Piotrków). Włókniarz z 
Bełchatowa i Zduńskiej Woli, Ogni 
wo (Pabianice). Gwardia (Wieluń) 
i LZS Wieruszów. 

lodzie. W biegu na 500 m kobiet I 1) Kowalski - 66,5, 68,5, 68,5 m , 
pierwsze cztery miejsca zajęły łyż- 2) Melih (CSR) - 60,5 60,~ i 66 m. : 
wiarki zw. Radzieckiego. Zwycięży- Poza k~nkursem skakah c~ow1 
ta Rilowa - 51,l przed Miczttrową, skoczkowi~ C~R, NRD, Polski i 
Worobiową, Czurniką i Borovską ZSRR. NaJdłu:zszy skok uz?'sk_ał m!o 
(CSR). w biegu na 1500 m również dy nasz reprezentant Gąs1emca-Joz 

t . kowy - 69 m. 
~ ery p1:rw~ze .m1e~sca ~a- Po dwóch dniach mistrzostw w 
Jęły zawodmczk1 radz1eck1e Zwyc1ę- kt „ d · • od· w nar 
· d · . d Ril pun acJ• ruzynoweJ zaw o 
zyła A: w. oruna 2.52,3. przi! ?wą. ci ars kich Polska wysunęła się na 
Po łyzwiarkach rad~1eckich naJlep- pierwsze miejsce, mając 35 pkt., na 
szą okazała się Hanllkova (CSR). drugim miejscu znajduje się ZSRR 

Dziś start/ 

Krynica powitała 
najlepszych 
uczniów - sportowców 

W jeździe szybkiej na lodzie męż- - 30 pkt., na trzecim - CSR - 25 
czyzn w biegu m1 500 m zwyciężył pkt., a na czwartym NRD - 10 pkt. 
Bielajew (ZSRR) - 44,5 przed Dou- W meczu hokej:)wym reprezenta­
becem (CSR) Trzecie miejsce zajął cja ZSRR pokonał~ CSR w stosunku Krynica powitała wczoraj 800 mło 
Griszyn (ZSRR) Na dystansie 3 km 8:1 w poszczególnych tercjach 3:0, dych sportowców, którzy wezmą u-
najszybszym okazał się Pawłow 5.08,3 4:1, 1 :O. dziiał w Igrzyskach Harcernkich. 
przed Glibiszynem (<>baj ZSRR) Młodzież z muzyk?, i śpiewem 
Doubecem (CSR). przemaszerowała udekorowanymi u-

W biegu pła&k.im kobiet na 5 Rekordy świata licami. Szczegó~iE7 serdecZ?ie_":'1ta-
km pierwsze miejsce zajęła zawod- I no grupę mlodziezy koreanskieJ. 
niczka radziecka .rC.oszerowa. Czas b · 1 · 26 bm. 0 godz. 9 rano rozpoczną 
20.52. Dalsze trzy miejsca również za PO 1 1 się zawody. pod _hasłem ,;pi,7rwsi w 
jęły zawodniczki radzieckie. Gąsie- S k W b" . nauce - p1erws1 w sporcie • 

· M (P 1 k b. g ty 1 a sonow, oro 1ew • • • mea · o s a) w ie u m zna a- Tegoroczne eliminacje do IV Ogól 
zła się na 8 miejscu. i Maniszkin nopolsJdch Zimowych Igrzysik Har-

Dwa medale zdobyli Polacy w cerskich cieszyły się w eałym kra-
kombinacji klasycznej. Doskonale Sztangiści radzieccy Saksonow I ju olbrzymim zainteresowaniem mło 

b. t d · K -'-ki k Worobjew pobili dwa rekordy śwla 
usposo 1ony ego ma ow"'-= s a ta w podnoszeniu ciężarów. dzieży szkolnej, gromadząc na star-
kał bardzo pewnie i zajął drugie sak§onow w wadze piórkowej u· cie nienotowaną dotychczas liczbę 
miejsce, mając notę zaledwie o 0,7 zyskał w podrzucie 138,5 kg, popr~- ok. 1.000.000 najmłodszych sportow-
p kt. gol'S'Zą od zdobywcy pierwsze- wlając własny rekord świata o poi co' w. 

kilograma. WorobJew w wadze śred 
go miejsca - Meliha (CSR). niej osiągnął w podrzucie 110 kg. To piękne osiągnięcie sportu 

Dobrze skakal również Raszka, sła Wynik ten przewyższa rekord świa szkolnego J0 est dalszym dowodem sta 
ta Francuza Farrarl o 1 kg. 

biej natomiast WYPadł KaczmaT- • • • le wzrastającej popularności spor-
czyk. Pływak radziecki Mlnaszkin po- tów zimowych wśród młodzieży 

Wyniki kombinacji norweskiej: bił rekord świata na 100 m żabką, szkolnej. 
h C R) ) K -'-·ki 3) Ra uzyskując czas 1:11,2. Minimum U· 

1) Meli ( S , 2 <WłdJS:> • stalone przez Międzynarodową Fe- Zapowiedź rozegrania eliminacji 
szka· - 426,3. deraeję Pływacką na tym dystan- I do Igrzysk pobudziła wszystkie dzie 

W konkursie skoków do kombina sie, obowiązujące dla rejestracji ci w krai·u do osiągni..,.;a J'ak naJ"lep 
iki rekordu światowego wynosiło 1:12.e. ..,~ 

cji U2yskano następujące wyn· : szych wyników w nauce, które w 

Wiosna się zbliża 

Sportowcy 
Uroczyste otwarcie 
Tegoroczny wiosenno-letni sezon 

sporłowY rozpocznie •ię w całym 
kraju 15 marca. W dniu łym od­
będzie się w Warszawie centralna 
uroczystość otwarcia sesonu w ra­
mach pierwszego meczu llgowego 
CWKS - Kolejarz (Poznań), 

Jednocześnie nastąpi uroczyste 
otwarcie sezonu na wszystkich boi­
skach i stadionach w kraju. Spor­
towcy wysłuchają przemówienia ra­
diowego przewodnicząeego GKKF 
W. Reczka, po czym odbędą się 
wszędzie propagandowe ' imprezy 
sportowe i spotkania misłrzowskle 
w piłce nożnej. 

Jednolity kalendarz sportowy 
przewiduje już na początku sezonu 
poważne nasilenie imprez masowych 
i rozgrywek mistrzowskich. Sp.or­
towcy i działacze powinni być na­
leżycie przygotowani do tozpoczęcia 
tego dalszego etapu pracy sporto-

na boiska! 
sezonu 15 marca 

wej tak. aby walka o przełom w 
sporcie objęła swoim zasięgiem 
wszystkie koła i organizacje spor­
towe już od początku nowego sezo­
nu wiosenno-letniego. 

duże: mierze decydowały o ostatecz 
nej klasyfikacji w eliminacjach. 

W ubiegłym roku nagrodę przecho 
dnią ministra Oświaty za najlepsze 
wyniki w Igrzyskach w Wiśle oraz 
sztandar przechodni ZG ZMP za. 
najlepszą pracę przygotowawczą na 
swoim terenie zdobyło woj. katowic 
kie, a nagrod,ę GI'.:KF za najlepsze 
wyrJki sportowe - woj. krakow­
skie. 

Kto wejdzie 
do ligi koszykowei 15 marca roz­

poczynają się roz 
grywki piłkar­
skie. Okres ten W dalszym ciągu turnieju koszy-
będzie rówmez kówki męskiej o wejście do ligi dru 

4 pierwszym eta- żyna łódzkiego Ogniwa uzyskała dwa 
pem przygoto- cenne zwycięstwa. Łodzianie poko­
wań do innych nali Ogniwo (Wrocław) 67:61, a fllecz 
poważnych im- z Kolejarzem (Toruń), którego uwa­
prez masowych, żali za najgroźniejszego przeciwnika, 

Jak: Biegł Narodowe, masowe wy- wygrali różnicą jednego punktu 
ścigi kolarskie dla uczczenia VI Wy- 36:35. 

ścigu PokQ,ju itp. ,--------------
.Wczesna wiosna będzie równ~e~ Pracownicy poszukiwani 

p1en:vszy~ etapem przygotowan .11 Kierownika Sekcji Transportu, planistę 
elimmacJ1 do Spar)l-klady SzkolneJ. materiałowego zatrudni Miejskie Przed­
W okresie tym rozpoczną się maso- sleblorstwo Wodociągów l Kanallzacli w 
we zawody w zdobywaniu norm Łodzi, ut 22 Lipca nr 5. Podania wraz 

. z życiorysami przyjmuje sekcja per;o-
SPO l klasyfikacji sportowej, nalna. pokój nr 32. 472-K 

...................................................................... „ .................. „„ ....... „ ......... „ ... „ ...... „ .................................................. _. ...... „„ ... „ ... „ 
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- Macie rację, Krym. Do pilnowania Widzę, Ornoch - mruknął sekre-
to ich dużo„. - przytakiwał mu usłużnie tarz. 
pomocnik, Mydlarz, przystofoy chłopak, z tych szczeniak6w; kt6rych dosta­
z długimi włosami, zaczesanymi za uszy. łem, nie przychodzi połowa co drugi 

- Czego pyskujesz, drek, fak nic nie dzień. Bumelanty, psiekrwie! Pasa by od­
robisz. Maister od tego, żeby pilnować! pi~ć i tyłek skroić łobuzerii!„. 
- zgromił go gda6szczanin Klamrau. Przy drugim statku pracował wąsaty 
grzejący opodal nity. Jego niestara twarz, Paliwoda. Na przywitanie. sekretarza o-
osnuta dziwną pajęczyną zmarszczek tarł mokre od upału zoło. 
przy oczach, rozciągała · się niby gqina. 
Akcentował jakoś wyraziście słowa, szcze- - Ludzi dajcie, towarzyszu! Z tymi 
rząc ż6łtawe zęby. nic nie zrobimy - m6wił z powagą. -

- To nie ma ister, H err Klamrau, to Ani jednego fachowca. 
taki tam„. z partii - oświadczył bezczel . - Jak tam, towarzyszu S!iwka? - py· 
nie Mvdlarz. tal Mokry młodego, białorzęsego robotni· 

- Towarzyszu! Dobrze, żdcic przy- ka, mocującego kociołek do nagrzewania 
szli wreszcie do nas! Tak nie można ro- nitów. 
bić ... - odciągnął Mokrego na bok, łysy - Doskonale! - u~miechnął się Sliwka, 
jak kość objedzona prze~ mr6wki, niter I mrugaiąc nerwowo powiekami. I 
ze 7.ga~zoną !'aika w ustach. - Co to za ludzie„. - oburzał si~ Or-

noch. - No c6ż, na remonty chodzili je­
szcze lepsi. Teraz się za nich UB wzię!o. 

- Ornoch! - rozzłościł się sekretarz. 
- Innych ludzi ni: dostaniecie, bo nie 
ma! 

- Posłuchajcie mnie! - tłumaczył par 
tyfoiakom: Ornochowi, Paliwodzie i śliw 
ce. - Widzę, że tu u was niedobrze się 
dzieje. A przecież dziś, jutro, ·zaczynamy 
nitować Lewanty. Trzeba będzie ludzi ze 

. brać, tych na remontach, . tych co są n~ 
drobnych robotach i tych, kt6rzy przyj­
dą. A przyjdą ludzie surowi albo gorzej, 
zdemoralizowani. Pracować będziecie ra­
zem, przy :wielkich jednostkach możecie 
coś zorganizować. Ale ludźmi wy się mu 
sicie zająć, wziąć za kark, wychować, izo­
lować tych najgorszych, a resztę uczyć. 
Pamiętajcie, u nas nie może się powt6rzyć 
to, co było w Elblągu„, ;!>. ,-' 

-Właśnie! 
- A dranie! - wykrzyknęli prawi 

r6wnocześnie Ornoch i śliwka. 
- Gdzie są ci dwaj, Markowski i Le­

on? - zapytał sekretarz. 
- Nie ma ich. Żadnego z nich dzisiaj 

nie ma. 
Sekretarz pożegnał ~ię -i po.szedł szukać 

mistrza. 

- Co on m6wił? - pytali się inni Or­
nocha i Paliwody. 

- Dobrze m6wiH Trzeba przegonić z 
roboty tych, co nie przychodzą! 

- Przegonić? - pytał Mydlarz drwią 
co. - A kto będzie robił? Sami partyjni? 

Sekretarz złapał mistrza w Wydziale 
B. O. 

- Towarzyszu kochany, mus1c1e prze­
nieść tego Markowskiego i Leona na Le­
wanty. Oni tam wpadli w zie otoczenie. 
Zobaczymy, co się jeszcze okaże. W każ­
dym razie pamiętajcie, pod żadnym pozo­
rem nie wolno ich puszczać na statki. 

Mistrz Hanć lekceważącym gestem po­
prawił beret, 

- Trudno, niech będą u mnie. Ale to 
szumowiny, towarzyszu, to szumowiny. 

Sekretarz zdążył jeszcze złapać samo­
ch6d z kierownictwa Wydziału, kt6rym 
podrzucono go pod Komitet. Czuł się bar 
dzo zadowolo~y z siebie. 

- Będę codziennie na jakimś oddziale, 
choćbym miał 1awalić tę całą papierkową 
robotę - powtarzał sobie, wyciągając no­
gi na szarym obiciu „Skody". 

,. 
(D. c. n.) 
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